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I. WSTĘP

Listem apostolskim  Investigabiles divitias Christi z 6 II 1965 
r., pap. P a w e ł  VI wezw ał w szystkich w iernych do pielęgno­
w ania i rozw ijania ku ltu  Serca Jezusow ego, będącego jak  na j­
bardziej zgodnym  z duchem  Soboru W atykańskiego  II1. Publi­
czny ku lt okazyw any Sercu Bożemu rozw ija się w  K ościele k a ­
tolickim  już od przeszło trzech stuleci. N atom iast ku lt p ryw at­
ny „nigdy nie był obcy pobożności w iernych"2; najw iększe je ­
go nasilen ie przypadło jednak  na w iek XVII, k tó ry  w ydał w iel­
kiego propagatora  tego kultu  we Francji —  św. Jan a  E u d e - 
s a  (Ï1680), a w  Polsce —■ ks. K aspra D r u ż b i c k i e g o  
(ΐ 1662) ; na szybkie upow szechnienie się ku ltu  Serca Bożego 
w płynęły  w  dużej m ierze objaw ienia św. M ałgorzaty 
M arii A l a c o q u e .  Je s t faktem  znamiennym , że początki 
rozkwitu ku ltu  Serca Jezusow ego przypadły  na dobę rodzącego 
się Ośw iecenia, a także — zwłaszcza w e Francji — jansenizm u, 
jakko lw iek  p rądy  te  znajdow ały i w  Polsce pew ien oddźwięk, 
to jednak  spotykam y w tym  okresie w ielu teologów  zalecaj ą-

1 A AS 57 (1965) s. 300.
2 AAS 48 (1956) s. 338.
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cych „nabożeństw o” do Najśw . Serca Jezusow ego, a także w y­
jaśn iających  jego teologiczne podstaw y, na tu rą  i ukazujących 
w ielkie w artości tegoż kultu . Obok Drużbickiego, au to ra  p ier­
wszego w  Polsce dziełka o Sercu Bożym M eta co id ium  Сот Je- 
sa et SS. Trinitas (Kalisz 1683), kult N ajśw . Serca w  XVII w. 
propagow ał Tomasz M ł o d z i a n o w s k i  (i 1686) i Stanisław  
S к  i b i с к  i (i 1690). N atom iast w  XVIII w. teologiczną dok try ­
nę o kulcie Serca Jezusow ego rozw ijali m. in. Paulin W  i ą z - 
k i e w i c z  (Ï1729) — in icjator pierw szego w Polsce bractw a 
Serca Jezusow ego, Józef Kazimierz M a d e y s k i  (Ï1746), J ę ­
drzej W a g n e r  (i 1765) Sebastian W y s o c k i  (Ï1771), Józef 
P ł o c h o c k i  ( Ï 1787) i Je rzy  D e w i n  ( Ï1790); nadto uzasad­
nienie nauki o kulcie Serca Bożego spotykam y w  M em oriale  
(w: N. N  i 11 e s, De rationibus fes to ium  Saciatissim i Coidis  
Jesu et purissim i Cordis Mariae, O eniponte 1885 t. 1 s. 100— 
144), skierow anym  w 1765 r. przez polskich biskupów  do Stolicy 
A postolskiej w  spraw ie ustanow ienia św ięta Serca Jezusow ego’ 
W iele myśli podanych przez polskich teologów  tego okresu za­
chowało swą w artość naukow ą do dziś i zostało aprobow anych 
przez Kościół, stąd  w arto  się z nimi zapoznać3.

II. PODSTAWY KULTU SERCA JEZUSOWEGO

N astaw iona na  p rak tykę  życia chrześcijańskiego doktryna 
polskich teologów  om aw ianego okresu  o kulcie Serca Jezuso­
wego, m iała przede w szystkim  charak ter ascetyczny, stąd  ich 
dociekania, zwłaszcza podstaw  kultu, zajm ow ały pozycję ra ­
czej drugorzędną. N iem niej można najogólniej stw ierdzić, iż 
uzasadnienie tegoż ku ltu  szukali nie w  pryw atnych  objaw ie­
niach, lecz w  dogm atycznych praw dach o w cieleniu Syna Boże­
go oraz w  odkupieńczej m ęce i śm ierci Zbawiciela za grzechy 
ludzi. Źródłem  tak iej nauki były  przede wszystkim  księgi Pis­
ma św.; znane im by ły  zarów no teksty  Starego Testam entu,

3 Bardziej szczegółow e opracowanie historii kultu Serca Jezusowego 
w Polsce i w  św iecie zawiera m. in. artykuł Cz. D r ą ż k a ,  Z dzie jów  kultu 
N ajświętszego Serca Jezusowego,  W: Zawierzyliśmy miłości, Kraków 1972
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w ieszczące ■—■ ich zdaniem  — kult Najśw . Serca, jak  i teksty  
Now ego Testam entu. N iektóre w ybrane przez nich cytaty , od­
naleźć można także w  encyklice P i u s a  XII Haurietis aquas. 
Obok obszernej dokum entacji skrypturystycznej, teologow ie 
polscy pow oływ ali się na dzieła O jców  Kościoła i późniejszych 
pisarzy chrześcijańskich. Główną podstaw ę kultu  Serca Jezu ­
sowego upatryw ali w  nieskończonej — na skutek unii hiposta- 
tycznej — godności tegoż Serca oraz w  tajem nicy  naszego od­
kupienia; akcentow ali przy  tym  miłość Boga i zachęcali do 
odpłacenia się Bogu (przez Serce Jezusa) m iłością za miłość4. 
Serce Jezusa nazyw ali św iątynią Słowa W cielonego, w  której 
„m ieszka" pełnia bóstw a i w  k tórej od m om entu W cielenia 
Bóg złożył w szystkie rozdzielane ludziom  łaski5. K orzystając 
z tekstów  Now ego Testam entu, opisujących m ękę Chrystusa, 
teologow ie polscy XVII i XVIII w. zachęcali do szczególnej 
czci Bożego Serca. Sądzili, że dzięki m ęce i śm ierci Chrystusa, 
została w szystkim  ludziom ujaw niona dobroć Jezusow ego Ser­
ca; toteż zw racali uw agę nie ty le  na czysto zew nętrzne w yda­
rzenia z okresu  męki, ile starali się odczytać w ew nętrzne prze­
życie Zbawiciela, a zwłaszcza Jego  bezgraniczną miłość ku  lu ­
dziom, dla zbaw ienia k tó rych  chciał cierpieć. W skazu­
jąc na przebicie boku i Serca, przypom inali o p raw ­
dzie, że zostaliśm y w ykupieni krw ią Baranka Bożego 
i jesteśm y Jego  w łasnością. W yrazem  w ielkiego wpływu, jaki 
w yw arł na polskich teologów  tekst J  19,34 są liczne wzm ianki 
w  ich dziełach, a także kazania przepojone m yślą o tym  zda­
rzeniu; dla n iek tórych  z nich (np. D r u ż b i c k i e g o  i M ł o ­
d z i a n o w s k i e g o )  tekst ten  stał się okazją w yrażenia usil­
nych zachęt, aby  w otw artym  Sercu szukać „schronienia" we 
w szystkich życiow ych potrzebach®. Przebicie boku i Serca było

4 K, D r u ż b i c k i ,  R ek o lekc je  (rps A  67, Bibi. Sem. Duch. w  Sandomie­
rzu), s. 4; P. W i ą z  k i e  w i c  z, Delie y e  nieba y  ziemie,  W arszawa 1723 
s. 221; J. M a d e y s k i ,  Rok św ię ty  albo św ięta  roczne ... kazaniami w y ­
sławione, W arszawa 1751 s. 160; J. D e  w i n ,  Uwagi o N ayśw ię ts zym  Sercu 
Pana y  Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, Berdyczów 1782 s. 9; J. P ł o - 
c h o c k i ,  O nabożeństwie do N a jśw ię tszego  Serca Jezusowego, W arszawa 
1787 s. 584.

5 J. M a d e y s k i ,  dz. cyt., s. 181; J. D e  w i n ,  dz. cyt., s. 4, 14.
6 K. D r u ż b i c k i ,  Lapis lydius boni spiritus, M onachii 1699 s. 218; 

T. M ł o d z i a n o w s k i ,  Liturgica seu modi devo te  celebrandi Missam , 
Cracoviae 1676 s. 67.
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w edług nich nie ty lko  efektem  żołnierskiej złości w ym ierzonej 
przeciw  Jezusow i, lecz przede w szystkim  dziełem  C hrystuso­
w ej miłości i w ielkiej ofiary Bożego Syna dla nas. Przez o tw ar­
cie bowiem  boku Chrystusow ego została o tw arta  ludziom b ra­
ma do nieba; nadto łatw iej można dostrzec pełnię łask i do­
brodziejstw , jak ie  Bóg przygotow ał ludziom 7.

W spółczesna m yśl teolgiczna doszukuje się rów nież pod­
staw  ku ltu  Serca Jezusow ego w dogm atycznych praw dach 
o W cieleniu i O dkupieniu; podkreślił to przede wszystkim  
P i u s  XII w  enc. H auiietis aquas8. N atom iast pap. P a w e ł  VI, 
głosząc praw dę o pojednaniu  rodzaju  ludzkiego z Bogiem przez 
śm ierć C hrystusa, od m om entu k tórej został zapoczątkow any 
ku lt Jego  N ajśw iętszego Serca, w idzi rów nież podstaw ę tegoż 
ku ltu  w  praw dzie o naszym  O dkupieniu9. Stanow isko takie 
jest potw ierdzeniem  słuszności polskiej m yśli teologicznej 
XVII i XVIII w.

III. PRZEDMIOT I RACJE KULTU

W  trak ta tach  teologicznych zwykło się mówić o przedm iocie 
m aterialnym  i form alnym  kultu, jednakże teologom  polskim  
XVII i XVIII w. podział tak i nie był jeszcze znany. Pierw szym  
polskim  teologiem , k tó ry  jasno  przedstaw ił przedm iot ku ltu  
N ajśw . Serca był K asper D r u ż b i c k i .  W  przedm owie do 
Meta cordium Сот Jesu  zaznaczył, że ku lt ten  odnosi się 
w  szczególności do fizycznego Serca Zbawiciela. Serce to, 
ożywione Jego  najśw iętszą duszą, jednoczy się z „Sercem  du­
chowym  i w ew nętrznym " oraz istn ieje  w  hipostatycznej łącz­
ności w  osobie Słowa10. Chcąc podkreślić, że przedm iotem  czci 
jest fizyczne Serce Jezusa, au torzy  polscy pisali o fakcie z ra ­
nienia Go w łócznią żołnierza; nadto podkreślali, iż jest ono

7 T. M ł o d z i a n o w s k i ,  Kazania  у  homilie na niedziele doroczne, tak­
że święta uroczyste,  Poznań 1681 t. 2 s. 25; J. M a  d e y s  к i, dz. cyt.,
s. 181— 183; P. W i ą z k i e w i c z , Skarb n ow y dotąd niewiadomych łask... 
Mayświętszego Serca Jezusowego,  W arszawa 1705 s. 8; J. P ł o c  h o c k i ,  
dz. cyt., s. 13.

8 AAS 48 (1956) s. 320, 324, 329.
9 AAS 57 (1965) s. 298.
10 K. D r u ż b i c k i ,  Meta cordium Cor Jesu, Calissii 1683 s .ln.
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3iajszlachetniejszym  organem  ciała Zbawiciela. Odznacza się 
bowiem  dostojeństw em  i jest początkiem  miłości Jezusa ku lu ­
dziom; w edług zaś opinii n iek tó rych  teologów , Serce było po­
czątkiem  życia Boga Człow ieka i Jego  najdroższej krw i p rze­
lanej w  celu zbaw ienia ludzi. W nioskow ali więc, że było Ono 
źródłem  w szystkich czynów, pragnień i słów Zbawiciela, od­
czuwało rów nież w szystkie cierpienia Jego  C iała11. Niem al 
we w szystkich dostępnych nam  tekstach  źródłow ych przew ija 
się w yraźnie m yśl o Sercu Jezusa ze „Słowem Boskim istotnie 
zjednoczonym ''12. Biskupi polscy w  M em oriale  do pap. К 1 e - 
m e n s а XIII zw racali uw agę, iż w szystkie ak ty  czci sk iero­
w ane do Serca Jezusow ego odnoszą się do Jego  boskiej oso­
b y13. Chcąc zaś ustalić isto tę i przedm iot kultu  N ajśw iętszego 
Serca, pow ołali się na scenę objaw ienia w  Paray  le M onial. 
Zaznaczywszy, że jest tam  mowa o Sercu nie w  znaczeniu prze­
nośnym, lecz w łaściwym , tj. w  znaczeniu najszlachetniejszej 
części Ciała C hrystusa, doszli do wniosku, że przedm iotem  
kultu  jest N ajśw iętsze Serce Jezusow e nie ty lko jako sym bol 
w szystkich uczuć w ew nętrznych, lecz Ono samo w sobie14. 
Przedm iotem  zatem  ku ltu  Serca Bożego jest w edług autorów  
M em oriału  Serce Jezusa ożywione Jego  najśw ięszą duszą, Ser­
ce zjednoczone z osobą Syna Bożego w raz z Jego  cnotami, 
a także z otrzym aną na krzyżu raną, z k tó re j p rzelał za nas swą 
k rew 15. Zw racając uw agę na w ielką miłość Serca Jezusow ego 
ku ludziom, teologow ie zaznaczyli, że jest ona także przedm io­
tem naszej czci. M iłości Serca Bożego przypisyw ali nie ty lko 
dzieło stw orzenia i odkupienia, lecz rów nież pow ołanie do w ia­
ry, w yposażenie w  łaskę uśw ięcającą i przeznaczenie do nieba. 
Jako  w yraz szczególnej miłości Serca Jezusow ego ku ludziom 
uznaw ali m ękę i śm ierć C hrystusa. O bok pełni miłości, teo lo ­
gowie polscy om aw ianego okresu dostrzegali w  Sercu Zbaw i­
ciela bogactw o Jego  w ew nętrznego życia. G łębię tego życia

11 K. D r u ż b i с к i, Nauki do prętkiego w  drodze B oże j  postępku,  Lwów  
1746 s. 170; J. M a d e y s k i ,  dz. cyt., s. 113; P. W i ą z k i e w i c z ,  dz. cyt., 
s. 13, 20.

12 J. P ł о с h о с к i, dz. cyt., s. 111; J. W a g n e r ,  Kazania o Opatrzności  
Boskiey  у  Sercu Pana Jezusa, Rzym. 1781 s. 150.

13 Memoriale Episcoporum Polonorum, 33.
14 Tamże, 31— 32.
15 Tamże, 33.

5 1 S tu d ia  T heo lo g ica  V a rs a v ie n s ia
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uw ydatn iają  cnoty, k tó re  przypisyw ali Najśw . Sercu. W  Nim 
widzieli cichość, łagodność i pokorę, posłuszeństw o, zgodność 
z w olą Ojca, ubóstw o i m iłosierdzie, spraw iedliw ość i czystość 
roztropność, wstrzem ięźliw ość i w ielkoduszność. Podstaw ę 
w szystkich cnót i doskonałości Bożych stanow i w edług nich 
praw da, że Serce Boże jest ściśle złączone i kształtow ane przez 
Osobę Bożą; dzięki w lanej świętości, k tó rą  m iał Syn Boży przy­
stało, aby  i Jego  Serce odznaczało się cnotam i i to w  stopniu 
najw yższym 16.

Podstaw ow e racje, dla k tó rych  Sercu Bożemu należy się 
cześć najw yższa w yraził także K. D r u ż b i c k i .  Racje te  — 
to przede w szystkim  nieskończona godność N ajśw iętszego 
Serca należącego do O soby Bożej C hrystusa oraz Jego  miłość 
ku ludziom 17. W  XVIII w. uczono nadto,, że Serce Jezusa jest 
źródłem  w szystkich łask  zbawczych spływ ających na ludzi; 
przez Serce sw ego Syna Bóg objaw ił ludziom sw ą miłość, do­
broć i łaskaw ość. Serce Jezusa było, zdaniem  teologów  pol­
skich, nie ty lko  źródłem  w szystkich zasług, ale także i źródłem 
nieskończonej chw ały Bożej. Biskupi polscy zaznaczyli w  M é­
m o rise , że istnieje podw ójna rac ja  okazyw ania czci Najśw. 
Sercu Jezusow em u; p ierw szą jest Jego  miłość ku  ludziom, d ru ­
gą zaś — udręka na  sku tek  krzyw d w yrządzonych M u przez 
ludzi, zwłaszcza z pow odu zniew ażania Sakram entu  E uchary­
stii. G łówną jednak  rac ję  ku ltu  stanow i zjednoczenie Serca J e ­
zusowego z boską osobą Słowa oraz Jego  miłość ku ludziom 18. 
Inni au torzy  tego okresu, pod w pływ em  objaw ień w  Paray  gło­
sili, że pragnieniem  C hrystusa jest chęć w ynagradzania przez 
to  „nabożeństw o" zniew ag w yrządzanych M u w  Najświętszym  
Sakram encie i przebłaganie Boga obrażanego grzecham i19; n ie­
k tó rzy  z teologów  (J. P  ł о  с h о с к  i) dodaw ali nadto, że dla 
czcicieli Serca Jezusow ego chw ila śm ierci będzie szczęśliwa, 
pełna ufności i pokoju20.

Przedstaw iony przez teologów  polskich przedm iot ku ltu  Ser­
ca Jezusow ego, a przede w szystkim  podane przez nich racje

16 J. W  a g n e r, dz. cyt., s. 124; J. D e  w i n ,  dz. cyt., s. 18.
17 K. D r u ż b i c k i ,  Meta cordium,  s. 12.
18 Memoriale Episcoporum Polonorum, 32.
19 J. W a g n e r ,  dz. cyt., s. 131 ; J. P ł о с h о с к i, dz. cyt., s. 24, 32.
20 J. P ł о с h о с к i, dz. cyt., s. 358.
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uderzają  nas w  dużym  stopniu swą trafnością, a naw et zbież­
nością ze w spółczesną m yślą teologiczną, poruszoną zwłaszcza 
w  encyklice P i u s a  XII  Haurietis aquas.

IV. SERCE JEZUSA JAKO SYMBOL I NARZĘDZIE 
MIŁOŚCI BOGA KU LUDZIOM

Uzupełnieniem  nauki polskich teologów  o przedm iocie i rac ­
jach ku ltu  Serca Jezusow ego są ich w yw ody o sym bolice te ­
goż Serca.' Dwaj teologow ie XVII w. K. D r u ż b i c k i 21 i St, 
S к i b i с к  i22 uczyli początkowo, iż w  ogóle p iersi C hrystusa 
są sym bolem  Jego  miłości boskiej, potem  jednak skoncentro­
wali się n a  sym bolice Serca. Serce Jezusa  nazyw ano otw artym  
m orzem łask  uspraw iedliw iających  ludzi23, źródłem  zraszają­
cym ludzkie życie24,, ognistym  piecem 25, rozpaloną ogniem bo­
żej miłości h u tą26 itp. N iektórzy  z teologów  XVIII w., jak  np. 
J. W  a g n e r2i7, J. P ł о с h о с к i28 i au torzy  M em oriału29, 
podkreślili nadto  n a tu ra lny  związek, istn ie jący  m iędzy sercem  
a miłością. Pow ołali się p rzy  tym  na in terp re tac ję  przykazania 
miłości podaną przez D oktora A nielskiego i doszli do w niosku, 
że jak  czymś naturalnym  dla ognia jest gorącość, tak  natu ­
ralną rzeczą dla serca jest miłować. Istn ieje  w edług n ich  bai- 
dzo ścisły  zw iązek serca z miłością, dzięki czemu serce w  pow ­
szechnym  rozum ieniu jest w yobrażeniem  i znakiem  miłości. 
Dla potw ierdzenie, iż zw iązek tak i istn ieje  także m iędzy ser­
cem a m iłością nadprzyrodzoną, pow ołali się na św iadectw o 
Pisma św. (Mt 22,38; Rzym 5,5)30.

W ypow iedzi w ielu  teologów  tego okresu zdają się w skazy­

21 R ekolekcye  (rps A 67), rozm yślanie 19.
22 Dusze pod cieniem drzewa U krzyżowanego Jezusa ... nabożna zabawa,  

Kalisz 1685 s. 89.
23 K. D r u ż b i с к i, Meta cordium, s. 8.
24 Tamże, s. 64.
25 Tamże, s. 57.
26 J. M a d e y s k i ,  Kazań świętalnych  t. 2, W arszawa 1755, s. 282.
27 J. W  a g n e r, dz. cyt., s. 133.
28 J. P ł о с h о с к i, dz. cyt., s. 133.
29 Memoriale Episcoporum Polonorum, 35.
30 J. P ł о с h о с к i, dz. cyt., s. 121; Memoriale Episcoporum Polonorum,

35.
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wać, iż chodziło im o miłość Serca Jezusow ego w spólną w szy­
stkim  osobom T ró jcy  Św iętej. W  m odlitw ach ku czci Serca Bo­
żego w ielbiona jes t m iłość tegoż Serca, w  k tó rą  zostało Ono 
wyposażone przez sam ą T rójcę Przenajśw iętszą31. W skazując 
na głęboką więź Serca Jezusow ego z wszystkim i osobami T ró j­
cy  Św iętej, teologow ie zachęcali w iernych  do składania Mu 
hołdu; głosili, że w raz ze Słowem Bożym są  w  Nim także i dwie 
pozostałe O soby Boskie; Ono zaś jes t najsłodszą częścią i o rga­
nem Trójcy P rzenajśw iętszej32. U zasadniając to  stw ierdzenie 
J. D e w  i n  dowodził, iż n a tu ra  ludzka C hrystusa była zjedno­
czona w raz z na tu rą  boską w jednej osobie Bożej; Bóstwo zaś 
tej osoby było takie, jak  pierw szej i trzeciej osoby. O ddając 
zatem  cześć Sercu Jezusa, czcimy jednocześnie Boga w  T rójcy  
Św iętej jedynego, przebyw ającego w  tym  Sercu33.

Teologowie polscy om aw ianego okresu uczyli nie ty lko o mi­
łości boskiej Serca Jezusow ego, lecz rów nież i o Jego  miłości 
ludzkiej tak  duchow ej, jak  i uczuciow ej. O takiej miłości 
w nioskow ał D r u ż b i c k i  n a  podstaw ie nauki o pełni pozna­
nia i w iedzy C hrystusa34. Biorąc za podstaw ę ścisły związek 
miłości nadprzyrodzonej do Boga z m iłością ku bliźniemu, nie­
k tórzy  z teologów  sądzili, że miłość n ieograniczona Serca J e ­
zusowego ku O jcu Przedw iecznem u była m iarą Jego  miłości 
ku ludziom. Pom nożenie chw ały sw ego O jca w idział Chrystus 
w  uszczęśliw ieniu ludzi, dla k tó rych  swą śm iercią otw orzył 
niebo; Sercem  pragnął, abyśm y zawsze podobali się Bogu i byli 
jego dziećmi przez łaskę35. W  M em oriale  biskupi polscy na­
zwali Serce Boże sym bolem  w szystkich uczuć w ew nętrznych, 
a w ięc rów nież i sym bolem  miłości36. Miłość, k tó rą  Chrystus 
darzył O jca i ludzi m iała ich zdaniem  początek w  Sercu. M i­
łości zaś duchow ej najżarliw szej i najw iększej w  sposób zu­
pełnie n a tu ra ln y  tow arzyszyła miłość uczuciowa. A utorzy Me-

31 P. W iązkiewicz, dz. cyt., s. 45; G. К a s p e r o w i с z, Potop zbawienny  
krwią n ajdroższą  św iat ca ły  oblewający,  Berdyczów 1766 s. 198.

32 K. D r u ż b i c k i ,  dz. cyt., s. 27; H. E y  t m i n, Exercitium animae in 
SS. Vulneribus Jesu, Zamość 1705 s. 132; J. W a g n e r ,  dz. cyt., s. 136; 
P. W i ą z k i e w i c z ,  dz. cyt., s. 36.

38 J. D e w  i n, dz. cyt., s. In.
34 K. D r u ż b i c k i ,  Coronis seu Dissertatio. W: Opus Asceticorum I, Ca- 

lissi 1686 s. 776.
35 J. W a g n e r ,  dz. cyt., s. 135— 143.
36 Memoriale Episcoporum Polonorum, 32.
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m oiialu  podkreślili, że N ajśw . Serce do tej miłości, k tó rą  nas 
ukochało, wniosło w iele oraz dośw iadczyło zupełnie podob- 
nych uczuć i w zruszeń, jak ich  doznają serca ludzi m iłujących 
w sposób n a tu ra ln y 37. Stworzona miłość Serca Jezusow ego jest 
m ocniejsza nad uczucia w szystkich m atek ziemskich; Serce J e ­
zusa kocha ludzi, jak  pasterz zgubioną owcę i jak  ojciec swego 
m arnotraw nego syna38.

Pisząc o miłości Serca Jezusow ego ku Ojcu, teologow ie w y­
jaśniali, że miłość tę okazyw ał Zbawiciel ze w zględu na ludzi; 
Jego  pragnieniem  było przebłaganie Boga za grzechy, pozyska­
nie Go dla nas, w yjednanie łaski i w iecznej szczęśliwości. To­
też najm ilszą ofiarą dla O jca Przedw iecznego, a dla ludzi do­
wodem  miłości Serca Jezusow ego jest ofiara krzyżow a. Ofia­
ru jąc  się za nas, Serce Jezusa przedstaw ia Bogu sw oje zasługi 
i cierpienia, aby skłonić Go do m iłosierdzia nad grzesznymi; 
jest Ono Pośrednikiem  m iędzy Bogiem a ludźm i39.

P rzytaczając opinię św. A u g u s t y n a  i św. Jana  C h r y ­
z o s t o m a , ,  teologow ie nauczali również, że podobnie jak 
z boku śpiącego Adam a została utw orzona Ewa, tak  gdy now y 
„usnął" Adam, z o tw artego Jego  boku został u tw orzony Koś­
ciół. W  Sercu Jezusow ym  byli u ta jen i w szyscy w ierni do mo­
m entu przebicia Jego  boku40.

Dzięki miłości Serca Bożego otrzym aliśm y także sakram en­
ty  św ięte; zdaniem  polskich teologów , w ypłynęły  one z przebi­
tego na krzyżu Serca Jezusow ego, a sym bolizuje je k rew  i w o­
da. K rew  przypom ina ofiarę Jezusa, w oda zaś chrzest i ducho­
w e odrodzenie człow ieka41. Szczególnie przez chrzest, k tó rego  
źródłem jest Serce Zbawiciela, odradzam y się z w ody i Ducha 
Św iętego na now e życie w  C hrystusie; przez w iarę  zaś o trzy­
m aną w raz z tym  Sakram entem , człow iek zostaje, dzięki mi­
łości boskiej Serca Jezusow ego, w yzw olony z niew oli szatań­
skiej, sta je  się członkiem  Kościoła i dzieckiem  sam ego Boga. 
W  Sakram encie Pokuty  Serce Boże oczyszcza duszę grzesznika

37 Tamże, 37.
38 J. W a g n e r ,  dz. cyt., s. 142; J. P l o c h o c k i ,  dz. cyt., s. 486.
39 J. J e ł o w  i с к i, Uwagi k azn odz ie jsk ie  na W ielk i Post o zacności  

i po ż j tk a ch  nabożeństwa do Serca Jezusowego,  W arszawa 1778 s. 2.
40 J. M a d e y  s к i, dz. cyt., s. 143, 181, 619.
41 J. P l o c h o c k i ,  dz. cyt., s. 5n.; J. M a d e y s k i ,  Kazania, W arszawa 

1758 s. 590; J. Dewin, dz. cyt., s. 11.
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i uzdraw ia ją. W yrazem  bezgranicznej miłości Serca Jezuso­
wego ku» ludziom  było ustanow ienie N ajśw iętszego Sakram en­
tu, k tórego  przyjm ow anie jest zadatkiem  now ego życia w  n ie­
bie. M iłość Serca Jezusow ego spraw iła rów nież i to, że m am y 
ofiarę M szy św., w  k tó re j podobnie jak  na Kalwarii, Chrystus 
podaje nam sw oje Serce42.

V. FORMY KULTU

Ukazawszy Serce Jezusa  przepełnione m iłością Boga i lu ­
dzi, teologow ie polscy w zyw ali do odpłacania się tem u Sercu 
miłością. W yrazem  tak iej miłości jes t — w edług nich — prze­
de wszystkim  m odlitwa, zwłaszcza w ew nętrzna (np. D r u ż ­
b i c k i  zalecał stosow anie jednego z trzech  sposobów m od­
litw y  m yślnej św. I g n a c e g o ) .  Cześć w ew nętrzną Bożego 
Serca teologow ie uzależniali od uznania przez rozum Jego  n a j­
wyższej godności i miłości. W yrazem  czci Bożego Serca stała 
się też w  owym czasie idea pośw ięcenia siebie sam ego N aj­
św iętszem u Sercu. Propagow ał ją  już D r u ż b i c k i ,  k tóry  
uważał, że w szyscy kato licy  są w  szczególny sposób zobowią­
zani do pośw ięcenia Sercu Jezusow em u sw ego życia w raz ze 
w szystkim  co posiadają43. Także m odlitew niki XVIII w. zaw ie­
ra ły  specja lny  ak t pośw ięcenia siebie, zalecany  do odm aw ia­
nia przed M szą św.44 A utorzy, propagując tę  form ę kultu , w ska­
zywali, że ty lko w  ten  sposób można najlepiej odpłacić się Ser­
cu Bożemu za Jego  miłość ku ludziom, a także zyskać wiele 
łask  od Boga45.
\ Zanim zdołały przeniknąć do Polski pierw sze wieści o obja­

w ieniach w  Paray, głoszono już konieczność zadośćuczynienia 
Sercu Bóżemu za grzechy. W zyw ając do tej p rak tyki w szy­
stkich ludzi, teologow ie w skazyw ali na ogrom cierpień C hry­

42 J. P ł о с h о с к i, dz. cyt., s. 295n.; J. J e ł o w i с к i, dz. cyt., s. 40n; 
J. M a d e y s k i ,  Kazań świętalnych  t. 2 s. 246; J. D e  w i n ,  dz. cyt., s. 232.

43 K. D r u ż b i c k i ,  Meta cordium, s. 12, 48; tenże, Nauki do prętkiego  
w  drodze Boże у  postępku,  s. 195.

44 Ray niebieski nayslodsze Jezusa Serce, Kraków 1718 s. 63n; P. W  i ą z - 
к i e w  i с z, dz. cyt., s. 37.

45 J. P ł o c h o c k i ,  dz. cyt., s. 587; P. W i ą z k i e w i c z ,  Delieye nieba 
i ziemi, s. 226n; J. W a g n e r ,  dz. cyt., s. 157n.
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stusa z pow odu ludzkich grzechów, na Jego  poniżenie, w zgar­
dę i zelżywość. W  XVIII w., k iedy  w Polsce pow staw ały  b ra ­
ctw a Serca Jezusow ego, teologow ie dom agali się od ich człon­
ków, jako  jednego z podstaw ow ych obowiązków, w ynagradza­
nia Sercu Bożemu zniewag, w yrządzanych przez w łasne grze­
chy, jak  rów nież przez w ystępki w szystkich ludzi. W ynagro­
dzenie to polegało przede w szystkim  na adoracji N ajśw . Sa­
kram entu  w  godzinie w yznaczonej dow olnie w  ciągu roku. 
Opisy objaw ień św. M ałgorzaty M arii A l a c o q u e ,  podaw a­
ne przez n iek tórych  teologów , w płynęły  na podkreślenie ko­
nieczności w ynagrodzenia Sercu Jezusow em u za grzechy ludzi; 
n iektórzy z nich dopatryw ali się w  tych  objaw ieniach naw et 
początków  ku ltu  Serca Bożego, a głów ną jego rac ję  istnienia 
widzieli w  idei w ynagrodzenia46. W  szczególny sposób pow in­
no ono dokonyw ać się w  każdy pierw szy p iątek  m iesiąca w o­
bec w ystaw ionego Najśw . Sakram entu; za dzień uprzyw ilejo­
w any uw ażano zaś p iątek  po oktaw ie Bożego C iała47.

W  om aw ianym  okresie n iew iele uw agi pośw ięcili teologo­
wie polscy zagadnieniu ku ltu  zew nętrznego Serca Jezusow ego; 
myśli,, jak ie  przekazali, łączą się bardzo ściśle z kultem  w e­
w nętrznym . N a kult zew nętrzny sk ładają  się w edług nich mod­
litwy, jałm użny, um artw ienia, naw iedzenie św iątyń, udział we 
M szy św. oraz spełnianie czynów  dobrych z m yślą o Sercu Bo­
żym48. W yrazem  m odlitew nej czci Serca Bożego sta ły  się 
w  owym  czasie litan ie  (pierwsze litanie do Serca Jezusow ego 
układał D r u ż b i с к  i49). Inną form ą uczczenia N ajśw iętszego 
Serca by ły  godzinki, układane na wzór m odlitw y brew iarzo­
wej. Dzięki litaniom  i godzinkom, k tó re  do dziś są ulubioną 
formą pobożności ludu polskiego, krzew ił się na naszych zie­
m iach ku lt N ajśw . Serca Jezusow ego.

W  XVIII w. teologow ie zachęcali w iernych, aby w stępow ali

46 J. J e ł o w i с к i, dz. cyt., s. 34; J. P ł o c h o c k i ,  dz. cyt., s. 22, 24; 
tenże, Kazanie na wprowadzenie bractwa Serca Jezusowego,  Poznań 1766 
s. 26.

47 J. W a g n e r ,  dz. cyt., s. 146; J. J e ł o w  i с к i, dz. cyt., s. 60; J. D e - 
w i n ,  dz. cyt., s. 220, 237.

48 J. P ł о с h о с к i, O nabożeństwie do N a jśw ię tszeg o  Serca Jezusowe­
go, s. 46.

49 S. S z y m a ń s k i ,  Litania do Najśw. Serca Jezusowego,  Ateneum Ka­
płańskie 63 (1961) s. 263.
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do bractw  Serca Jezusow ego; pierw sze tego rodzaju  bractw o 
w Polsce, zatw ierdzone przez pap. K l e m e n s a  XI pow stało 
w  1705 r. przy  kościele księży P ijarów  w W arszaw ie. Bodźcem 
do pojaw iania się b rac tw  by ły  m. in. odpusty, jakie Stolica A po­
stolska nadała  ich członkom. Głównym  celem bractw  była n ie­
ustanna adoracja N ajśw iętszego Serca w Eucharystii. Nadto 
członkow ie byli zobowiązani do w ynagradzania zniew ag Bo­
żego Serca w  pierw sze piątk i każdego m iesiąca. W  piątki W iel­
kiego Postu grom adzili się na w spólną adorację  N ajśw . S ak ra­
m entu50.

W  okresie tym  sta ła  się ak tualna spraw a obchodzenia św ięta 
Najśw . Serca Jezusow ego. Ja k  wiadomo, w  początkach XVIII 
w. nap ływ ały  do Stolicy A postolskiej prośby  o ustanow ienie 
takiego święta. Powodzeniem  została uw ieńczona dopiero proś­
ba biskupów  polskich z 1765 r. Jednakże jeszcze przed oficjal­
nym w prow adzeniem  św ięta przez Kościół było ono już w  Pol­
sce znane i obchodzone. Świadczą o tym  m. in. rozm yślania 
układane „na uroczystość św ięta N ajsłodszego Serca Pana J e ­
zusa"51. Święto to  obchodzono zapew ne uroczyście przy licz­
nym udziale w iernych, skoro pozostały z tego okresu kazania, 
jakie głoszono w  tym  dniu (np. W . W ł o c k i e g o  z 1754 r. 
oraz J. P ł o c h o c k i e g o  z 1764 r.).

VI. WARTOŚCI KULTU SERCA JEZUSOWEGO

Po przeanalizow aniu m ateria łu  źródłow ego można stw ier­
dzić, iż teologow ie polscy om aw ianego okresu dopatryw ali się 
w kulcie Serca Bożego w ielu w artości. Dadzą się one podzielić 
na w artości m oralne oraz specjalne w artości dla pogłębiania 
praw d w iary. Przede wszystkim  w edług polskich teologów  
kult Serca Jezusow ego zaw iera duże znaczenie dla w ew nętrz­
nego życia człow ieka oraz dla jego egzystencji w  środow isku 
innych ludzi. W  pierw szym  w  Polsce sam odzielnym  system ie 
teologii ascetyczno-m istycznej K. D r u ż b i c k i e g o  poczes­
ne m iejsce zajm ują trzy  tzw. główne drogi ascetyczne: oczysz­

50 J. P } о с h о с к i, dz. cyt., s. 25n, 173; Ray niebieski,  s. 17, 26, 37, 41.
51 W aga miłości Jana Jezusa ku ludzkiemu narodowi ... to jest rozm y­

ślania na Święto N aysłodszego Serca Jego,  W arszawa 1719 s. 1.
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czenia, ośw iecenia i zjednoczenia; piszą o nich także teologo­
wie XVIII w., zalecających nabożeństw o do Serca Jezusow ego, 
w k tórym  dostrzegają o tw arty  dla w szystkich skarb iec Bo­
żych łask, spraw iających  pow stanie z grzechów  i pow rócenie 
do Boga oraz postęp w  cnotach aż do ścisłej z Nim łączności. 
Praw dziw e nabożeństw o do Serca Jezusow ego może spow odo­
wać, że serce ludzkie będzie w prost tchnąć i żyć Sercem  Bo­
żym; szczególnej bowiem  obfitości łask  udziela Serce Zbaw i­
ciela tym, k tó rzy  są na drodze jednoczącej z Bogiem przez do­
skonałą miłość. M ożna naw et mówić, zdaniem  teologów, o za­
m ianie serc  w łasnych z Sercem  Jezusow ym , czyli o unii ducha 
stw orzonego z n iestw orzonym 52.

Zgodnie z nauczaniem  teologów  polskich XVII i XV w. kult 
Serca Jezusow ego prow adzi rów nież do osiągnięcia doskonałej 
m iłości bliźniego. M iłość bowiem  Serca Jezusow ego dąży do 
rozpalenia serc w iernych  zarów no m iłością do Boga, jak  i do 
bliźnich; miłość zaś bliźniego pow inna być m iłością pow szech­
ną, odnoszącą się  do w szystkich  ludzi i p rzejaw iającą się nie 
ty lko w  życzliw ych słow ach, ale rów nież w  czynach. Szkołą 
takiej miłości bliźniego jest Najśw . Serce Jezusow e. W ielu 
teologów  zw racało uw agę na to, że ku lt Serca Bożego uczy nas 
także serdecznej miłości dla nieprzyjaciół; z Serca Jezusow e­
go przepełnionego dobrocią i m iłością na leży  czerpać wzór 
i siłę do ich m iłow ania53. A by zachęcić w iernych, a szczególnie 
członków bractw a Serca Jezusow ego do m iłow ania n iep rzy ja ­
ciół, w  w ykazie odpustów  um ieszczono m. in. odpust za po jed­
nanie się z miłości ku  Sercu Bożemu z nieprzyjaciółm i, a także 
za pomoc w  doprow adzeniu do zgody54.

Obok w artości m oralnych, teologow ie polscy dostrzegali 
w  kulcie Serca Jezusow ego rów nież i inne, niezbędne dla po­
g łębienia praw d w iary. N auczali, że ty lko  bliska łączność czło­
w ieka z Sercem  Jezusow ym  może nakłonić go do głębszego 
poznania oraz serdecznego w prost ustosunkow ania się do Bo­
ga w  T rójcy  Św iętej jedynego. Je s t rzeczą znam ienną, że kult

52 K. D r u ż b i c k i ,  Meta cordium, s. 26, 32— 43; J. W a g n e r ,  dz. cyt., 
s. 173— 178; J. D e  w i n ,  dz. cyt., s. 17.

53 J. D e  w i n ,  dz. cyt., s. 84—87; J. P ł o c h o c k i ,  dz. cyt., s, 257; 
P. W i ą z k i e w i c z ,  Skarb nowy,  s. 57.

64 Ray niebieski, s. 32.
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Serca Jezusow ego w Polsce w  om aw ianym  okresie związany 
był bardzo ściśle z czcią i n auką  o T ró jcy  Św iętej (przykładem  
tego  jest D r u ż b i c k i e g o ,  M eta coidium  Сот Jesu  et SS. 
Tiin itas  — dziełko, w  k tórym  au tor dążył do pow iązania kultu 
Serca Bożego z czcią Boga w  T rójcy  Św iętej jedynego). 
W  związku z tym  w skazyw ano na pew ne podobieństw a Serca 
Jezusow ego do T rzech Osób Boskich: jak  w  Sercu Jezusa  jest 
isto tna jedność Serca, troistość zaś ciała, duszy i Słowa, tak 
i w  T rójcy  Św iętej jest jedna n a tu ra  Boża oraz trzy  Osoby. 
N adto  głoszono, iż dzięki kultow i Serca Bożego m ożna łatw iej 
pojąć, iż jest Ono darem  Ducha Św iętego; poczęła je bowiem 
w  swoim łonie M ary ja  m ocą Ducha Św iętego, k tó ry  jako 
spraw ca uśw ięcenia złożył w  Sercu Jezusow ym  w szystkie ła­
ski. Przez Serce Jezusa Bóg w  T rójcy  Św iętej jedyny  rozdziela 
je  ludziom 55.

Sądzono również, iż ku lt Serca Bożego odsłania nam n iek tó ­
re  p raw dy m aryjne i prow adzi do okazyw ania czci M atce Zba­
wiciela. Boskie Serce Jezusa poczęło płonąć m iłością ludzką 
w  łonie Dziewicy N iepokalanie Poczętej; zrodzone zaś z Je j 
czystego łona stało  się rozkoszą synów  te j ziemi. M ary ja  m o­
że być, zdaniem  polskich teologów , nazw ana M atką Serca J e ­
zusowego, gdyż z N iej narodził się w spółisto tny O jcu Syn Bo­
ży. Dzięki tajem niczej więzi M atki i Syna, istniała m iędzy n i­
mi zawsze niezm ierzona miłość; to też Serce Boże m iłością da­
rzy  tych, k tó rzy  są m iłośnikam i Jego  M atki56. Będąc przew i­
dziana na M atkę Syna Bożego, została zachow ana od grzechu 
pierw orodnego i w yposażona w  różne łaski; łaski te  pow ięk­
szyły  się u  M aryi z chw ilą w cielenia i uform ow ania w  Je j ło­
nie Serca Bożego57. N ajw iększym  zaś dziełem  miłości Serca J e ­
zusowego w obec Bogarodzicy, było w skrzeszenie Je j z grobu 
i w zięcie do nieba. Serce Boże w yw yższyło N ajśw iętszą M atkę 
ponad w szystk ie stw orzenia tej ziemi58. W obec tak  bliskiej 
łączności M atki N ajśw iętszej z Sercem  Jezusa oraz z samą 
T rójcą Przenajśw iętszą, można się  zw racać do Niej we w szy­

55 K. D r u ż b i c k i ,  dz. cyt., s. 31n; Ray niebieski,  s. 89.
56 J. P ł о с h о с к i, dz. cyt., s. 467; J. W a g n e r ,  dz. cyt., s. 136; J. J e - 

ł o w i c k i ,  dz. cyt., s. 4.
57 J. D e w i n, dz. cyt., s. 263.
58 K. D r u ż b i c k i ,  Tractatus de  eiiectibus, iructu et applicatione Saticti- 

ssimi Missae Sacrificii, Pragae 1713 s. 300.
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stk ich  niebezpieczeństw ach z prośbą o obronę59. Podkreślano, 
że Sercu Jezusow em u ze w zględu na  Jego  miłość należy sikę 
w iększa cześć, aniżeli M aryi; jednakże J ą  należy błagać o łas­
kę szczególnego nabożeństw a do N ajśw iętszego Serca, dzięki 
którem u m oglibyśm y żyć w edług niego. Praw dziw e bowiem 
nabożeństw o do Serca Bożego zostało zapoczątkow ane przez 
M ary ję60. W raz ze czcią M atki N ajśw iętszej w obec Je j związ­
ków  z Sercem  Syna, teologow ie polscy w  om aw ianym  okresie,, 
zachęcali do okazyw ania czci N iepokalanem u Sercu M aryi, 
w  którym  dostrzegali w ielkie podobieństw o do Serca Jezuso­
wego61.

VII. PRÓBA OCENY NAUKI POLSKICH TEOLOGÓW

Dzieła polskich au to rów  XVII i XVIII w. porów nane z pu­
blikacjam i ów czesnych teologów  zagranicznych w skazują na 
osoby, k tó re  w  pew nym  stopniu  w płynęły  na kształtow anie się 
poglądów  teologicznych o kulcie Serca Jezusow ego. N azw iska 
ich cy tu ją  n iek iedy  nasi autorzy. N a K. D r u ż b i c k i e g o  
pew ien w pływ  w yw arł św. B e r n a r d ;  w pływ  ten. jes t jed ­
nak m inim alny a zależność raczej form alna. N ieco pow ażniej­
szy w pływ  na au torów  tego  w ieku  w yw arły  M i s t y c z k i  
z H e l f t a :  św". M e c h t y l d a  i św.  G e r t r u d a .  W  ich np. 
duchu ujm ują teologow ie przedm iot ku ltu  Serca Jezusow ego, 
a naw et form y i w artości. Polscy au to rzy  niew ątpliw ie bardziej 
wzbogacili naukę, zarów no gdy chodzi o przedm iot, jak  i for­
m y oraz w artości ku ltu  N ajśw . Serca, co uwidoczniło się przy 
porów naniu  ich dok tryny  z pismami św. M e c h t y l d y  i św.  
G e r t r u d y ,  k tó re  ukazały  się w  Polsce w  XVII w., a z k tó ­
rych mogli korzystać nasi teologow ie62. W reszcie duchow y 
i raczej form alny w pływ  m iały rów nież Exercitia Spiritualia  
św. Ignacego L о у o 1 i, zwłaszcza że w  XVII w. kult Serca J e ­
zusowego propagow ali w  Polsce jezuici.

SB K. D r u ż b i c k i ,  Lapis lydius boni spiritus, s. 218, 298.
60 J. P 1 о с h о с к i, dz. cyt., s. 119; J. W a g n e r ,  dz. cyt., s. 161.
61 J. D e  w i n ,  dz. cyt., s. 205 ; J. P ł o c h o c k i ,  dz. cyt., s. 381n.
62 ( M e c h t y l d a ) ,  Spiritualis gratiae libri quinque,  Cracoviae 1639; 

( G e r t r u d a ) ,  Poseł b o s k ie j  łaskawości, Lwów 1648.
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Potężnym  m otorem  przyczyniającym  się do rozw oju nauki 
teologicznej o kulcie Serca Bożego w  Polsce w  XVIII w. sta ły  
się n iew ątpliw ie objaw ienia św. M ałgorzaty M arii A l a c o ­
q u e .  W  duchu tych  objaw ień nauczał o Sercu Jezusow ym  
J. G a l l i f f e t ,  k tó ry  w yw arł pow ażny w pływ  na polskich 
teologów  XVIII w. Jego  słow am i w  dużej m ierze posłużyli się 
przede w szystkim  biskupi w  swoim M em oriale  do pap. K l e ­
m e n s a  XIII. M yśli G a l l i f f e t a  pow tarzają  również inni 
au torzy  polscy tego okresu, a w  szczególności J. W a g n e r  
i częściowo J. P ł o c h o c k i .  Czerpali je  z jego dzieła, k tóre 
ukazało się w  języku  polskim: Serca Jezusow ego cześć  y  chw a­
ła (Sandomierz 1730). S tarali się jednak  podać je  w  sposób b a r­
dziej k ry tyczny  i oryginalny, co uw idacznia się przy  teologicz­
nych podstaw ach ku ltu  i przedm iocie, k tó ry  w yprow adzają, 
nie jak  J. G a l l i f f e t  z objaw ień w Paray, lecz z danych 
Pisma św.

Pomimo tych zależności, teologow ie polscy m ogą uchodzić 
w  pew nym  stopniu za p isarzy  oryginalnych. W  odróżnieniu 
od m istyków  chrześcijańskich, podziw iających miłość Zbawi­
ciela ku ludziom, teologow ie polscy w ieku XVII w skazują na 
Serce Jezusa jako  jej źródło. M iłość tę  K. D r u ż b i c k i  na­
zywa teandryczną. Teologowie polscy om aw ianego okresu 
ukazali bardzo bogato, jak  na owe czasy naukę o przedm iocie 
i rac jach  ku ltu  N ajśw iętszego Serca. Przedm iot ten  w yrazili n ie 
ty lko  przy pom ocy teologicznych dociekań, lecz rów nież tek ­
stów  modlitw, czy też w  zam ieszczonych do nich uw agach. 
Już naw et K. D r u ż b i c k i  potrafił to w szystko w budow ać 
„w  bazę solidnej tryn ita rnej i chrystocentrycznej pobożnoś­
ci"63. Dzięki tem u nasi teologow ie potrafili uniknąć płytkiego 
sentym entalizm u, co nie było rzeczą łatw ą, gdy idzie o kult 
Serca Jezusow ego, zwłaszcza w  epoce, w  k tórej żyli. Zasługą 
polskiej teologii było rów nież pełniejsze ukazanie podstaw  te ­
ologicznych nauki o kulcie Serca Bożego, a zwłaszcza tajem ni­
cy W cielenia. W reszcie w artości, na jak ie  w skazyw ali, a zw ła­
szcza na dążenie do życia doskonałego przez kult Serca Jezu ­
sow ego oraz propagow anie b raterstw a i głębszej miłości bliź­

63 H. F r o s ,  Ks. Kasper Drużbicki (1590— 1662) w czesn y  św iadek kultu  
N ajświętszego Serca Jezusowego w  Polsce,  Ateneum Kapłańskie 63 (1961) 
s. 282.
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niego, naw et n ieprzyjaciół, spraw iły, że kult ten  zapuścił na 
gruncie polskim  głębokie korzenie. Godne uw agi jest to, że 
teologow ie polscy rozw ijali naukę o kulcie Serca Jezusow ego 
przede w szystkim  w oparciu o teksty  skryp turystyczne i pa t­
rystyczne.

A utorzy polscy nie byli zw ykłym i ty lko  popularyzatoram i 
m yśli au torów  zagranicznych; ich działalność odznaczała się 
um iarkow aną oryginalnością. Jedno z naczelnych m iejsc na le ­
ży przyznać oczyw iście K. D r u ż b i c k i e m u ,  k tó ry  już ok. 
1627 г., a w ięc przynajm niej 15 lat w cześniej aniżeli J. E u d e s, 
ułożył M eta cordium Cor Jesu, gdzie zaw arł istotne myśli, od­
noszące się do ku ltu  Serca Jezusow ego64. M yśli te, choć w yra­
żone w  form ie modlitw , zgodne są z nauką papieży na ten  te ­
mat. N ależy zaznaczyć, że dziełko K. D r u ż b i c k i e g o  
w ciągu praw ie pół w ieku  doczekało się aż sześciu wydań, 
w  tym  jednego w  przekładzie polskim. Zaw artość naukow a tych 
edycji i nauka innych au torów  polskich, a zwłaszcza P. W  i ą z - 
к i e w  i с z a — in icja tora  publicznego kultu  Serca Jezusow e­
go w  naszym  k ra ju  i pierw szego w  Polsce au to ra  oficjum 
o N ajśw iętszym  Sercu Jezusa i M aryi, a także m yśli J. P ł o - 
c h o c k i e g o  i J.  M a d e y s k i e g o  dobrze przygotow a­
ły Polaków  do przyjęcia, względnie poparcia doniosłych ini­
cjatyw . Przychylne ustosunkow anie się Stolicy A postolskiej 
wobec M em oriału65, stało się p retekstem  do wnoszenia i przez 
inne k ra je  podobnych próśb o w prow adzenie św ięta ku czci 
Bożego Serca, a w  konsekw encji do rozszerzenia go na cały 
Kościół przez papieża P i u s a  IX w  1856 r.

Polska m yśl teologiczna XVII i XVIII w ieku  o kulcie N aj­
świętszego Serca Jezusow ego, zaw arta w  licznych dziełach na­
szych w ybitnych przedstaw icieli może śmiało stanąć obok m yś­
li teologicznej Zachodu.

64 S. S z y m a ń s k i ,  J. M i s i u r e k ,  Prekursor kultu Serca Jezusowego, 
Ateneum Kapłańskie 66 (1963) s. 141— 142.

65 Obecnie panuje przypuszczenie, że Memoriał został zredagowany przez 
włoskiego teologa i kanonistę J. B. A l e g i a n i e g o ;  Stolica Apostolska 
zawsze uważała polskich biskupów za autorów Memoriału.  Po jego prze­
analizowaniu nasuwa się w niosek, że choć w yszedł on z Polski, to jednak 
nie w yrósł na polskiej teologii.
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L a d o c t r i n e  d e s  t h é o l o g i e n s  c a t h o l i q u e s  p o l o n a i s  d u  
XVII e t  d u  XVIII s i è c l e  c o n c e r n a n t  l e  c u l t e  d e  S a c r é -

- C o e u r

Résumé

Les théologiens polonais du XVII et du XVIII siècle ont exprimé leurs 
opinions concernant le  culte de Sacré-Coeur dans les traités sur la Passion 
de Notre Seigneur, dans une pétition adressée au pape C l é m e n t  XIII 
ainsi que dans des sermons et des livres de prière. Cette situation n'a rien 
de surprenant puisque dans la littérature théologique de cette période dans 
celle  du XVII siècle surtout il est presque im possible de trouver une expo­
sition méthodique et ample de la doctrine du culte de Sacré-Coeur. Impos­
sible alors de formuler de prétentions suprêmes anvers nos théologiens ou 
de s'efforcer à chercher de qualités éminentes dans leurs oeuvres.

Il y  a des questions que les auteurs polonais traitent en détail et il y  en 
a d'autres dont ils font mention superficiellem ent à peine. Néanmoins en 
vertu de leur héritage littéraire et théologique il est possible de recon­
struire la doctrine du culte de Sacré-Coeur à cette époque-là. Par contre ce 
sont les fondements du culte de Sacré^Coeur qu'ils traitent le amplement. 
Leurs réflexions se concentrent autour des vérités christologiques: autour 
des dogmes de l'Incarnation et de la Rédemption. En expliquant quel est 
l'objet du culte et en présentant les fondements du culte les théologiens 
polonais indiquent le Coeur charnel de Jésus que Sa sainte âme anime. Ce 
Coeur, hypostatiquem ent uni à la Personne du Verbe, est le plus excellent 
organe du corps humain de Christ. En même temps il sym bolise tous ses 
sentiments les plus intimes, y  compris son immense amour. Tous les théolo­
giens polonais de l'époque en question soulignent unanimement que l'amour 
divin ainsi que l'amour humain rayonne du Coeur Sacré de Jésus; l'amour 
spirituel ainsi que l'amour affectif. Cet amour ressort de la Trinité dont le 
Coeur de Jésus est "l'image'’. Certains théologiens soulignent 1’ amour du 
Coeur de Jésus qui se fait jour dans l'oeuvre de notre Rédemption; ils 
affirment que les Sacrements jaillissent du Coeur percé de Jésus. Les théo­
logiens contemplent le Coeur de Jésus comme source intarissable d'une ri­
che v ie  interne de Sauveur, à savoir des vertus qu'on attribue à ce Coeur 
Sacré. Les auteurs du mémorial enseignent qu'en rendant hommage à Sa­
cré-Coeur on adore en même temps sa Personne Divine. De telles constata­
tions se trouvent aussi chez d'autres théologiens de l'époque. Les théolo­
giens polonais en indiquant de diverses formes du culte de Sacré-Coeur 
étaient d'avis que ce culte doit s'exprimer par des actes intrinsèques et 
extrinsèques. Parmi les actes internes l'idée de réparation des insultes por­
tées au Coeur de Jésus prédomine. Les théologiens en question faisaient 
aussi ressortir la haute valeur du culte de Sacré-Coeur.

La doctrine des théologiens catholiques polonais du XVII et du XVIII 
siècles, présentée brièvem ent ci-dessus, concernant le  culte de Sacré-Coeur 
est à grands traits d'accord avec la pensée contemporaine surtout avec 
l'Encyclique Haurietis aquas de P i e XII.

J. Misiurek


